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Zwycięstwo pod Monte Cassino jest nie 
tylko zwyci. zad "Ci! nilatarnymn - Im ono 
takż c LE znac zonie polityczne -= 
zwłaszczo dla nas Polaków. Od szeragu 
mies iccy norastają wokoło Polski jakieś 
niezmiernie pow iktnne porysły polityczne 
= snuje siç jakaś sieć pajęczyny, 

W cadym Swiecie mówi się o polsce - 
ale jak? Doprawdy trudno wy jSć | z podzi- 
WU - Czy "icce obducy czy też świadomej 
parfiaii? Mówi SIL BOM, jak należy po- 
ststępować, gdzie szukać naszych granio, 
gdzie szuknć dobra Polski - jakgdyby Sry 
pozbawieni rozuu nic absolutnie nie 
wiedzicli o narodzie polskim, o wielkiej 
nauce jego przeszłości, jego ciężkiej, 
terazniejszości. i „faktycznych moż liwoś- 
ciach ni przyszdość, 

ROL STO. 0% fołszywych proroków, ob- 
wieszcznjących światu, że zmaleźli łatwą 
reosptę rozsiqzania tego najtrudniejsze- 
go zazgadnienin euro! pejskiego, jakim jest 
problem Polski. I swiat ich stucha, O 
sekt siç rozpisuje. Nađaje siç wag Z I 

adom jakichś nieznanych ludzi: Pe EA 
Toa Polski zupełnie nie związanych, wy- 
powiedzio:1 zdziecinniadych starców jak 
gen. Żelircowski - byleby zagłuszyć praw- 
dziwy głos narodu po.skięgo, głos tych, 
którzy jed mnie pgą mówić za Polaków, za 
naród, którego wola nie drgnęła przez 5 
lat wojny - najstraszniejszej wojry, o 
Jakiej chyba Polacy najwięcej mogą mic 
do powiedzenia;'a wola ich nie Ar nęka! 

Gdzież Jest naród. który równie Jasna 
równie niezaormie ob jawiz swo ją wolę, 
równie oeicerpliwie i "trwale przy niej 
trwa? sley by rozeznał, o co walczy 
naród polski, 

A jeśli wbr'ew wszystkim faktom świat 
usiłował przeinaczać wolę Polski, to te- 
raz sytuacje staje sig aa T Mon- 
te Cassino rozerważo te pajęczyny, SNUe 
Jace- sde ć ć.ookoła rolski, by ubezwład- 
nić, zmęczyć i przynusić jo. do uległos- 
Ca; Ob Jawie ono światu, czym naprawdę 
jest nar&. polski; że jest so Jusznikien 
takin sc ary, Jak inne wolne narody, so- 
Jusznikian swiadomym ciężkich obowig z- 
ków ale świ odonyn także swoich praw, 


_ których siç nie wrzeknie, 


Już, nie można dzisiaj mówić ustami 
wrogów, że Armia Polska na Wschodzie to 
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MONTE CASSINO 


klika wojskowa, że służy uro jonym celom 
ij własnyn intereson - a nie dobru narodu. 
Monte Cassino utrnca moskiewskie i inne 
wrogie nan argumenty, a zarazem w nin 
się uaacnia dzisiaj „każdy Polak, który 
po 5 latach zmęczenia widzi znów jasno 
Grogowskaz, wskazujący właściwą drogą do 
Polski, 

S} trzy doniosłe znaczenia zwycięstwa 
polskiego pod Monte Cassino: 10 Polacy 
poka azali, że umieją w tej wojnie zdoby- 
wać decydujące rozstrzy aiycia militarnem 
a okazując swoję zdatność wojskową, tym 
syyn zdobywają miejsce narodu, decydu- 
jącego także o przyszłdej orzanizacji po- 
ko ju, 

2° Odniesione zwycięstwo wzmacnia po- 
lityczną pozycję Polski na zewnątrz w 
cbozie Sprzymierzonych narodów i nie jako 
przywraca nas do pełnych i równych praw 
korbatanta; t.j. do naszej pierwotnej 

pozycji, z której pod wpływem Rosji os- 
tatnio usiłowano nas spychać do roli wa- 
sala.. 

30 Trzecie ważne znaczenie dotyczy 

naszej sytuacji wewnętrzne j: lonte Cas- 
sino cementuje jednosć narodu polskiego, 
nie jedność frazesu „cy dialektyki poli- 
tycznej, nie jedność banalnej łatwizny 
ży ciowej czy patriotycznych lecz płyt- 
kich frazesów, nie Jednosć moeigg zany ch 
ko:nromisów - ale jedność wspólnej walki 
o nasze prawdziwe cele wojny, o pełną 
niepodległość. Monte Cassino dzis przy- 
pomina nam, że te cele są jedne dla oa- 
łego narodu. Naród, który nie choiał 
Quislinga, nic choe także Tity. O tym 
mowi Jasno deklaracja Polski Podziemnej, 
wszystkich organizacji istniejących w 
Kraju, protestująca przeciwko tworzeniu 
Polskiej rartii Robotnic zej - organizacji 
kormis tyoznej, która, działając pod pa- 
tronatem Rosji, oddaje Polskę w ręce ob- 
cych agentur. 

To słowo - Monte Cassino - ma wiço 
dzisiaj dla nas „ważne treść. Musimy Ją 
wszyscy wchłonąć; ona zwiększa poczucie 
naszej sidy , naszej narodowej indywidu- 
alności i charakteru. Mówiny , że to no- 
wa polska Somo-Sierra. Tak, ale dzi- 
siaj za tym zwycięstwem idzie krok w 
krok nasza niezdorma wola polityczna, 
by zwycięstwo oręża stało się pełnym przez 
erpe PRZOWANZE polity czny ch oelów narodu, 
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Legiony Dybrowskicgo w Lorbardii no= | 
siły na rażiionacn napis; „Ludzie walczą” 
cy o wolność są sobie braćmi" - żołnie- 
rze spod Monte Cassino mają napis Po- 
„Jana Nike SOC wystarczy, homol ki nia 
ta Polska, ksórej dzieje wzbogaciły siç 

o 20 lat rozwijającego się nowego bytu 
SA DOE - ta Polska, pierwszy sprzy- 
mierzeniec tej wojny, jest „dzisiaj syno- | 
ninem walki o peźłnę ' olność ludzi i na- | 
rodów. 

Wojska piQciu mae low poswa ją 

dzisiaj W kiarum u bo Rzym = koja na- 
rodów, chcących żyć w wolności, Giną 
obok siebie Francuzi, Anglicy, | łosi, 
Amerykanie, Polacy, walcząc o wspólny 
wolni są sobie „braćmi, | 


cel - bo ludzie 

Dlate;zo ta women sobie coś wznios- 
łego, coś szlachetnego, coś, z czego 
przyszłość się buduje. Nasze wojska 
nie walczą jako zacitżnicy obcego pana 
Szy: CARA, wo Teza tam, gdzie ludzie wol- 
ni są brani. 

Genercł Lnmiers mórł złożyć meldunek 
Dowódcy VEEE amii, że wszystkie zađa- 
nia, powierzone Polakom, zostały przez 
nich wypełnione. W tym meldunku zary- 
ka się synteza naszego zwycięstwa. 
Wojsko polskic wykonnuło swoje zadanie 

- zadanie bardzo trudne, bo przeciw- 
nikiem była najlepsza niemiecka bryga- 
da wojsk sacochronowych. Ale nasza 
wola zwycięstwa była większa, 

ERO DFA YW których obok Dros- 
tych żołniorzy lezli oficerowie naj- 

wyższych SZAŻ złqczą nńszą armię w 
jednosć jeszcze bardziej spoistą. 

Spełniliś: y powierzone nam zadanie 

- mówią dzisiaj do nas proby pole- 
Zych =a mo ustach-żywych, idących 

date do-Polskiy, brzmi to, jak zawołka- 
nie do WSZY staech Polików, 

Cześć Wom, KĘLCILZ 

—-o00o= 
SOWIECKIE Z.LOTL DO PALESTINY 

W kwitniowvym numerze znanego amery- 
kańskiego nicsiçeznika "Harper's Maga- 
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zine" opublikowany został artykuł p.t, 
"Sowieckie zoloty do Palestyny" (The 
Soviet Wooing of Palestine), omawia ją- 
cy ewolucji, polityki sowieckiej w sto- 
sunku do ; problerm „PR .lestyńskiego w 
ogólności, ^ ąz Gi1 Sj jonistycznych w 
szczególności. Sądziry, iż zagadnie- 
nie to,birdzo ścisle łączące się z ka- 
pitalnymi zroblereyai polityki miqdzy- 
narodowej, zainteresuje czytelnika 
polskiego, którezu chwilowo wypada 
żyć w tym jakże interesującym kraju, 
Na wstępie nutor artykułu twierdzi, 
że Anglia może wprawizie czynić I Rosji 
pewne koncesje w Europie, natomiast 
stanowczo dąży qdo wy elininowania 
wszelkich *pływów rosyjskich na Śr. 
Wschodzie. Zasadę t kół AB 
w koncu ubiozgłego stulecia, t.j. 
okresie ostrej rywalizacji Byt akae | 


osy jskie j, nię Kto. imy jałe Lord Curzon, 
TA: oświadczył, 2e rosy jska. ekspans ja 
w tychycc jonachn musi doprwadzić do star- 
cic zbrojnego Zane Bry tanic DZzjejos się 
tod loteto0: aeS wschód jest pomostem, 
Ea Lera ATE AAA, Jnoniy i panującym nad 
GROMI. kOmuM TKAC I Lądowej. 1 morskiej 
(a obecnie i lotażczej), te kontynenty 
aqczącynmi, i jak pisał niedawno londy nski 
"Tines": Żaden inny czynnik nie ma takie- 
gorane zenin- dla nOLI W. Bry tonit iako 
wielkiego mocarstwa, jak jej moc i pres- 
Tiz m Śr. schodzie", 

Wśród wszystkich krajów tej części 
swiata - Palestyna ZĘ swau położeniu 
geomaf le znemu posiada a największe znacze- 
Mee mola RjJEJREZESŁO:" JESĘ określana 
skowmai "wrota Śr. Wschođdu", 

„Nic więc dziwnego, że w tych okolicz- 
nociach ostatnie ob a znjntcresowania 
palityki sowieckiej Palestyn „ idsjće w 
porze ze stałym pogarszanie się stosun- 

ców bry ty Jsko- sy Jonis' W eznych, posiada 
specjalne znaczenie, by zobrozować orc: 
rmq 'ewolucję, Joka jrzeszań a0L ityka SO- 
wiecka w jej nastawieniu A idci państwa 
żydowskiego w Palestynie, warto zacytować 
skreślony „rzez tora obraz tej polityki 
W przeszłości: 

"Przez wieie iat syjoniza był w Sowie- 
tock tabu; ZALO w okresie rewolucji i 
torroru, jak i później syjoniza był prze- 
z 

gI <owony bardzicj stonowczo niż jakikol- 
iek inny ruch narodowy. Ulubionym epi- 
tétaatofic jalne j -30wiecgklej titrerptury i 
propagandy dla określenia Gero kierunku 
byra nazwa "lolnje angicelskicezo imperia- 
lizu", Przywódcy sy jonistyczni skazywa- 
ni byli na-kary więzienia lub zesyłani 
m. Syberię. Język hebrajski niak zasz- 
czyt być jedynym Jew KG, "uważanym pr żez 
bolszewików już sano przez się za kontr - 
rewolucy jny, ponieważ byd jeyan z zasad- 
niczych czynników żydowski ego odrodzenia 
NOPOGOW GO, VM > EYWO- ACOF isariat Ludowy 
oswiaty wydał zakaz nauczania hebra jskie- 


zo w jakichkolwiek szkołach, od roza 
"kor wię zienian „Lub zensahia,. Nie trzeba 
Godawać, że religia żydowska była row- 


nicż bezustannie mr ześlnd owane, jak inne 
wy znanias 
"powody zwracania przez bolszewików 
specjalnej wagi na żydowski. ruch narodo- 
wy byy jasne. Z bouszowickiogo punktu 
ię zenia sy jonistyozne zrzedsięwzięcie w 
Palestynie było układen żydowskiego na- 
eióhalóz! z.brytyjJskim Lyparializrem. 
Nie możn byłc za przeczyć faktami, że 
syjoniza mier dzindac pod erida W. Bryta- 
nii- w harmonii z interesani Bry ty jskic:zo 
I:poriun. Z drugiej strony Sowiety kta- 
ch; wwen tatadi wielki nacisk na rewo- 
lucy JNĄ, propazgona$g wśród zacofanych mas 
Wacom W istocie przez szereg lat 
Zóny wy siłek Kominternu kieroraX się 
o Wschód, i to byžo głównym powodem za- 
dada eń w bry ty jsko- sowieckich stosun- 
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kacn. "am icy nic możli wybaczyć llos- 
kwie jej Usi4 towa podważ.enia ustanowio- 
nego”. „por ządicu i pry ty jskiezo prestiżu 'w 
E GEN Raba R an dS EHe i innych 


' krajach Wschodu. ™ 
W galszym cigg Ar hator szeroko opisu- | 


je age. przes aladowania sy jonizm w 
Sowietach, W której Ło akcji pierwsze 


„gkrzypce śwodp. tak zwy "Sekcja Żydow- 
a Ska" kompartii, 2 następnie stwierdza, 


2% mimo 'że of ic janie anty semi ty z. W. 
Spwietach jeg Każóy; to jednak fak-. 


cznie istnień W. BIZ sach: sowieckich b. : 
u) 


306 „nastroje anty żydowskie, 
Próby stworzenia w Sowietach autąno- 
nicznych osienii żydowskich, najpierws 


„na Krymie, potom w Bi mobidżanie (na: Da- 
Lekim Wscenodm.e; 5, szybko zbankrutowce 


Ty e to bydło jónzese. jednym powodem 
nienawisci bolszewików do sy jonizm, 
tórego osią za: geia w ralestynie potę- 
sowady się z roku na rok,. Celem prze- 
ciwstawienia się tyn „osiągnięciom i aby 
jednocześnie podważyć wpźły wy bry ty Jskie 
na Śr. Wschodzie, Komintern poświęcił 
ożrorme funtusze ala popierania zbroj- 
nej koji arabskiej. Akty arabskiego ` 


terroru były witane przez of ic jalną 
"prasę bolszewicką jako czyny "awangardy 


arabski ego ruchu wyzwoleńczego, walczą 
cego przeciwko bry ty jsko-sy jonistycznej 
kapitalisty cznej eksploatao ji." 
Ba Ta polityka sowiecka w stosunku do:: 
idei żydowskicj siedziby narodowej w 
Palestynie uległa zasadniczej zmianie. . 
od chwili, kiody Sowiety znalazdy id Ww 
stanie wojny z Hitler em. Ta ewolucja 
jest nie tylko częścią składową ogolnej 
ewolucji, jaką przeszła w tym względzie 
polityka s wriecka, przestawia jąc swe 
metody i hasła ze względu na koniecz- 
nosé współpracy z demokracjami anglo- 
sąskimi. Przyczynę tej specjalnej 
przemiany doskonale charaktery zuje - 
ujawnione wskutek czyjejś niedyskrecji 
- wypowiedziane w poufnej rozmowie: 
przez jednego z wybźzynych. dyplomatów 
sowieckich zdonie, zen" jeżeli. w przy-'- 
szłosci Sowiciy interesować. się: będą 
Śr. Wschodem, to jest oczywistym, że 


ba postępori Żydzi, „palestyńscy - sÅ dla”. 3 


hich. znacznie bardziej obiecującym 
elementem aniżeli zacofani: Arabowie, 
rządzeni feudnlnie przez królów i 'efL 
fendich," ; 

/. W istocie polityka ERESMA w: E DPA 
nim czasie uczyniła wiele. wy.s iłców 

ala zjednania sobie przy chylnogoi: opd- 
nii żydowskiej. : Do tych objawów. należy 
poza stworzeniem w: Sowietach żydowskiej 
rady religijnej, wysłanie zagrahic op 
legacji 2y G.Dw rosy jskich celem niw 

nia kontaktu z: organizac jami pały B 
w krajach ahglo-saskieh, zezwolenie Da. 
otwarcie w Sowietach wy stawy padlestyn-" 


skiej oraz sdyńna już. kùrbuazy jnn uke 


ta Majskiezo w kibucachs : . 
Sprawy . zaszły tak daleko, że jak 


twierdzi autor artykufńt, Stalin niat w Te- 
heranie .oświadczyż Churchillo: vi, że Sowie- 
ty: zainteresowane są w przy szły statucie 
snalestyny i cego Śr. Wschodu. 

Te zaintórosowania sowicokie łączą się 
ze strrym dążeniem rosyjskiej polityki im- 
perialąstycznej do uzyskania dostępu do t. 
zw. --"ciójptych mórz"; przy Czym wskutek 
zecydowane j. postawy PODEJ, polityka SO- 

wiecka rmusi narazie rezy gnowaĝ z marzen o 

Dardanelach i szukać tego wy jseia gdziein- 
dziej, . W tym świetle POStĘPY penetracji 
SOW: sieckiej w Iranie, oraz ożywiona dziadal- 
ność we wszystkich innych krajach Śr, 
Wschodu nabiera specjalnego posmaku, 

Szczególnie zas sowiecka propaganda 
obiecuje sobie wiele 20 wulkanicznym tere- 
nie Palestyny, której przy szłość owiana 
jest niełą niepewności, 

OANGE 
JAK C WIATR TEJE. a 
"rolni Niemcy'5oi ausbie jani ioskwy) 

Niemcy - gdziekolwiek się znajdują = 
ZWS ZC „gks zą tezę, że za zbrodnie wo jenne 
ponos zy: winę. ty lkdc jednostki, a nie naród 
niemiecki. W Londynie i Nowym Jorku, a 
poton i w Moskwie „powstały "Związki. demo- 
kratów-Niemeów, tzekoan dla, ścisłej współ- 
pracy z6‘ Pbymiorz Ony mi w kieruhku irsedu- 
kacji" Niemców w Rzeszy w okresie powo jennym. 

Na pierwszy rzut oka wydawałoby się, że 
Siiytoszkami tymi kieruje tylko uczucie i 


rySl: „prowadżenia narodu nianieókiegó Z m- 
'nowców na "tory. życia ludzi uszciwych: "W An- 
'glii zaczął przed dwoma laty działać "Komi 


tot. wolrych Niemców", srupujący się częścio- 


'wo: dokołą. pismi "Die. Zeitung" (sfery Libe- 
'ralne) oraz dokoła: nism komunistycznego 


"Daily Worker" (część komumistyc zna "Komi- 
tetu!),, ; Równocześnie zaczął działać taki 
som Komitet" w Nowym. Jorku pod egidą" pe 
ikonclórza Brúninga, b. ministra spraw wew- 
pótrznicji Grzesinsky! ego, dh posiada jącego ` 
wią Obywatelstwo amerykańskie pisatza Tóma- 

a Manna. „Niezależnie od tego rozpoczął 
IA Aziażalność Komitet "wolnych Nien- 
ców! „Ros ji, który poilchwycił hasło Stali- 

Ne, . że "odpowiedzialni ze zbrodnie wojenne 
są dzinłacze hitlerowscy a nie naród 28 
rIalecki.''. : 

Za jai ny. się Komitetem, a raczej dziś 
już "byłym" Komitetan w Anzlii. Nazajutrz 
po pamiçtnej mowie Churchill" w której za- 
posiedzinł rekonmpeĄsatę na. rzecz Polski w, 
postaci Prus Wschadnich - Komitet wolnych 
Niemców rozpoczął wrzawę i odrażu zmienił 
chorągiewką. Przez dwa lata "wolni Niemcy" 
wypowisdali się Za "aenokrnty cznymi. rządami 
w Rzeszy, za, koniecznoskią poahoszenia kon- 
sekwencji za tę straszną wojną, rozpętaną 
przez Raa szę" - obecnie nagle wyskoczyli z 
tezą, Że,!Rzesza niemiecka nie może być 
tar zadane. terytorialnie," 

Jedn. słowem:.'wolni" barankowie nie- 
miccecy, korzystający z gosoinności na ziemi 

nhziclskiej , jak jeden moż stanęli no sta- 
nowisku, że Niemcy nie mogn stracić po tej 
wojnie mi piędzi ziemi. Stanowisko to po- 
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dzicelali wsz sey członkowie "Komitetu", 
nie wyłęczeję kormnistów. Rezolucje w 
tyn duchu uchwalone rozesłano do wszyste 
kich ośrodków dziołania "wolnych Nien- 
ców" w W, Drytanii i St. Zjednoczonych, 

A więc: z jednej strony „Ćrazesy O 
"reedukacji", o "konicczności ukarania 
wannycGh, Or oda zkodowaniach"” - z dru- 
lej strony hurrapatr Loty zm, połączony z 
typowo pruską chytrością, wyrażającą się 
w haśle: "nie oddny Trus Polsce", 

Tak było do czasu, xdy rząd anerykań- 
ski zaproponował Moskwie mediacją w spo- 
rze z Polską. ` Moskwa ofertę Vaszyngtonu 
odrzuciła i w tej samej chwili nastąpiła 
metamorfoza „POJĘC i haseł u tych "do- 
brych Niemiec", którzy są wprawdzie 
członkini „KOL uitetów niemieckich, ale po- 
zosta ją ró.nocześnie na usługach Kremla, 
Otóż Moskwa wydała następujący tajny "u- 
kaz" swoim ovicezkon niemieokin w Londy- 
nic i Nowy J orku: 

"Zastosowaó się bezwzględnie do 
instrukcqy J, „podanych przez naszych 
v»ałnomocników! . 

I od tej chwili Niemoy-komuniści zaczęli 
głosić hasto; "Prusy ruszą byś w części 
odstqąpione Polsoo, która wszak stracić 
ma ziemie na wschodzie. Ta rekompensata 
jej się należy", SMłowem, jak za panig- 
matką, "wolni Niomoy-komniści" przejęli 
dyrektywy lioskwy {d - niepormmi dawnie Je 
szych''zasad" - zaoząli sżę opowiadać za 
odstępieni.a1 Prus. rowstała. KO a 
wrzawa =- doszdo do burzliwych posiedzeń 
"Komitetu" w Anglii i do kryzysu, zakoń- 
czonezo likwidacją "Komitetu", 

J aki stad norat? 

1° Przede wszystkin taki, iż Niemoy 
"wolni" czy w niewoli, na lądzie czy na 
morzu, w Nierczoch ozy wśród Sprzynie- 
rzorych = zawsze pozostają Niemcani, 
któbych "Helunt" jost dla każdeso "ta- 
DEL gos% nienuszalna, 

zo Wszy stiio „głoszone przez t. Zw, 
"Ąqobrych Niouców" frazesy są wierutnym 
kłanstwem i mjs na „celu zmylenie opinii 
Zjednoczonych Narodów, aby prędzej czy 
później znowu powrócić do swoich haseł 
a la "Drang nach Osten" ozy "Die Washt 
om Rhein", « w końcu do nowej wojny 
światowej, 

30 "Wolni" Ni jemoy, zwłaszcza kommi- 
Sci spod znaku "Daily Workera" postępują 

= jak wiatr wieje i jak każe "JAGIMECE 
kart 

"Bywszy" Komitet "wolnych" Niemców w 
Anglii powinien być ostrzeżeniem na 
przy szłożó dla tych wszystkich niepo- 
prawych o:tyialstów, którzy wierzą Je- 
SZCZE Wese miang mentalności narodu 
niemieckiego i jego "reedukację". Z 
drugicj strony jest też znakomitym po- 
twierdzenian tezy lorda Vansittarta o 
winie. GAŻE LQ. narodu 
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nianieokicgo i jego zatrutej duszy. 
= O0 Ore 
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PATMZ, KOŚCIUSZKO, NA NAS Z NIEBAŁ... 

„jekodzi "Fakie PISMO SE na Srodko- 
wyia Fechodzid. as Nazywa si. skrormie Jiu- 
Letynen wolnej Polski, chociaż ze wzylędu 
na boznetwo treści i szla .chetność formy 
28. stu; jiwałoby w pedni na miano organu, 
Orgonu Związków Patriotów Polskich, 

Pisno przynosi wiele ciekawy ch arty ku- 
żów, wiele pouczających oświetleń chwili 
obecnej i przeszłości, wiele głębokich 
rzutów w przyszłość, Ws; óżprocowników ma 
wybitnych > Mickiewicz, Asnyk, Wyspiański, 
„eromski. Nie są oni czřonkani Związku 
Patriotów Polskich, ^le z treści pisma 
wynika niezbicie, że nie mieliby trudnos- 
ci z „rzy jęciam do Zwig zku, gdyby Żydd i 
wyrazili w tyn kierunku życzenie, Inni 
wsz0ół pracownicy ukrywają skrormie swe na- 
ariska, ale też bardzo nądtze piszą, jak 
się zaraz zresztą o typ: "przekonany » 

Pismo prostuje błędne i fałszywe wyo- 
obrażenia, demaskuje "zad ziriową robotę 
pismaków', zaprzedanych PBĘGGWI Londyń- | 
M nówołu je do teg, by śry vzorynli -~ 

iosny kręg danoucha” 4 "zdobyli, sig m 
łe gaammodzielnczo yS enia". Dzicki, 
odwadze samodzielnego ry kenda aha 
zy trafny i właściwy sąd na wiele zagad- 
nień, sy gstómatycznie dota d zaciemianych ` 
przoz wpogą intereson ludu rerkoję polską. 
unenkają" organ nazywa wszystkie polakie 
stronniotwa molityczne z wy jątkien Zwiąqz- 
ku Patriotów. 
ur nigozonin 

organ demaskujo WAdżinowych pisnaków", 
kolportujących fatszywą, z zatrutego zró- 
ała za czeryniętą, wiadomość o rozstrzela- 
niu ofiaerów armii podzicinej „rzez woj- 
ska padzićeckio, Ze zjadiiyn sarknznem 
wy szydza org ganiza torów zanifostnojij w 
sprawie katyńskiej, skusznie vodkreśla jąc, 
że "w przeciąru ostatnia:go roku nie było 
ani jednego protestacyjnego zebrania prze- 
ciw masowym À gtwierazonym egzekuc jom, 
dokonywnnym w Polsoe „rzez Niaaców'. O 
zoroaniach nianieckich "zaklęty mur mil- 
czenia", a o głuvich 10 tysiccy rozstrze- 
lonych oficerów taki się gwałt podnosi: 
Oczywiście dlateso, że o ten akt ponawia 
siĘ rząd radziceki! Cze: goż zresztą inne- 
go non się było spodziewać po anty ra- 
dzicckich genórałach, "którzy już raz 
ztusili polsk dLenokrację i przy gotowują 
się do powtórzenia tego w przy szłości" ? 

Ale tych pragnień nie wieńczy trium?. 
Lui polski rze jrzał - i, jak stoi czarno 
na biażym w Biuletynie - kraj, "gdzie pa- 
noszy się jarzmo okupanta", cała Polska 
Podziama, o niczym innyn nie narzy, jak 
o zwycicstwie Czerwonej Armii. Dlaczego 
tak Jest? - „zapytuje pismo. I odpowiada: 
"Bo walczą O WOLNOŚĆ, Bo im pilno, Bo 
a> o swą wolność, o wolność kraju, o 
wolność ludów Europy". 

Toż to przecież całkiem Jasne, Kto 
koha wolność, ten z samej istoty rzeczy 
uusi być entuzjastą Związku RKalzieckiego, 
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i Źwiązku Patriotów, i Narodowego Komi- 
sariatu Wernętrznych Jzied, i Stalina, 
Stalin - przy jąciel i >olaków, 

pisno z mocą podkrcsla, że nixość 
Polaków do Stolina nie jest uczucie 
nicodwzajamionym. ls. Orlemński 
twierdzi autorytatyrmie, że marszałek 
Stalin jest wiolkim rzy jacielem Pola- 
ków. Nie Jest to wprawdzie rewelacjz. 
Już w roku 1939 i 1940 Stalin tak ko- 
ohar Polaków, ŻE poprostu nie mógł bez 


nich żyć. Dlatego połtrzecia miliona 

ich sprowadzi 10 sicbie. Żeby mieć 
e e o bęse | 4 

ich bliżej, Żeby się nini nacicszyć, 


Obconie SA marsz. Stalina do POLO 
ków nusiała 1 solosalnie wzrosną ©, POZ 
nad rr zecież osobistoś sci tak fascynu- 
jące i tak wartosciowe, jak p. pułlcow 
nik Berling, jak ks. Orlenański, jak 
profesor Longo. Nie będzie to chyba 
ob jawen negolormnii narodowej z naszej 
strony, jeżeli postawiry prognozę, Żżo 
obecnie marsz. Stalin będzie pragnął 
mieć wszystkich Polaków koło siebie. 
A wówczas cindem sig stang jego histo- 
ryczne słowa: Heos sojusz przyniesie 
olbrzyrie korzyści zarówno Polsce gk 
Zw ię zkowi nalzieckiemu., Zapewniry so- 
bie vokój nassetki Jdt! 
"przyjazne roz.iozanie manio" 

„Dużo cieka:ych i tw 'Orozych myśli 
poświęca organ, sprawie sranio. Sprawa 
ta - zdanici żołnierzy Berlinga, wy- 


kujący „Je Ukrainiec i Białorusin, "który 
nie. jrócz krzywd od ms nie otrzymaź", 
kt” ry w "dodatku przez półtom. roku żył 
Już «życiem wólne go, pałnoprownogo | oby wa- 
tela, nic da się z powrotaı zamać do 
analfobety zm, do policyjnej pałki, do 
zdodu, " 
Jak - ak wymierała ludność. na | Kresach 

" Głodu: Przecież - jak przypomina 
"Biuletyn" - nad Styron, nad iioryni en 
były.wsie, które 

w 709 wymierały z głodu „rzy 

szyn gradobiciu czy posusze, 

Zalu j siç, czytelniku, nad tyni 70% 
ludności, wynierającej przy pierwszej 
posusze. Pry upalnyn, bezaeszczowyn 
lecie - jak to się często zdarzało na 
Kresach - musiało w ty ch wsiach 3/4 lud- 
nosci, Czy MAY rawo Żodać od tej lwl- 
ności - jeżeli ktokolwiek z niej wogóle 
20208 tad przy życiu - by w dalszym ciągu 
wiodła tą: męczeńską egg stencją? Naszym 
zdaniem byłoby to nieludzkin okrucien- 
stwem. Oaudajry ją Związkowi Rat zieckie- 
LNU, niechże po olu cierpienia. ch zazna 
nireszcie pałni szczęścia i dobrobytu. 
Cukier" czy”"sachar"? 

autor artykułu "Szlacheckie avoty ty" 
kreśli „rzejnujscy obmz næg na zie- 


pierw- 


niach wschodnich. "Dzieci „polskie zimo- 
wady na piecach m. workach z sioózką, i. 
bo nie miały nawet koszuli", i By GODY 


czy zatroszczył się kto, by in dnó koszu- 
Iç, by niebożęta mogły zinować na workach 
bez sieczki? Oczywiście nikt się nie za- 


tywanyoh mrzez prof, Lange - da się 
rozwiązać tw szosób całkowicie »rzy- 


Jazny", "Biulotyn" 1 wskazuje, w jaki troszczy4, 
to sposób. Uczywiście zagadnienie to Nie znały co mcg słowo 
ujrmje ze stanwiska pols k ie- "cukier". Kto przebywał na Kresach, 


g o, jak na zrawdziwych patriotów 
przy stało, > 
Pisze: 
"Wielki wykazały, że panowanie 
na tych z zig: mach nie aawało nan ni- 


zna, że do,rawdy tak było, 
loskie nie znały, co znaczy słowo 
"eukia" mma 4 yev=de$ha jwyżeEj co 

znaczy słowo "sachar", bo, mimo wszelkie 
SUBEONIA rodzimego wsteeznie wa, nie mo- 


Dzicci po- 


dy SzczQ szczęścia ani ani korzysci. I to ŁO się Uayć przed nini faktu, że tam, 
niezależnie od tego, jaką polityką za bliską :manicó, sze zę śl fi rmieszkoficy 
by się tu wiodło. Była to wiecznie używa ję, tego artykułu Go każdej bez wy- 
APRA się rana, zaogniona i bo- Jatku ; „otrawy . 


lesna. Zdawmłdoby sią, że bici po- 
tężnymn tio historii, zrozunieny 
to nareszcio, Okazuje. się jednak, 


7.© że trulno się czegos nauczyc, jesli 


bezrolha", 
snuto się bez pracy". 


"tysizce rchotników latami 
Oj, rada, praw- 


się nie chce widzieć, ryślec i Aa, Zmieniło to się dopiero w roku 
czuc, Jesli się patrzy na kraj i 1939-1940. Wszyscy dostali pracę. Na- 


węt ł0-lotnie kobiety dostały pracę. 
Cóż dziwnego? wtedy dopiero "zaczęto 
oksploa "tować bogate pokłady rudy, złoża, 
zwócza, 2 których przedten nikt nie mny- 
slał." Więc przy tej eksplontaoji lu- 
dzie moli pracować. A jeżeli nie na 
miejscu, to trochę dalej. Mogli nawet 
pracowac przy eksploatacji zdoła na Ko 
łynie, nafty na Workucie, srebra w 
Uchońsku. 

à tu "znikoma garstka key italistów, 
nie zawsze Polaków! chciałaby wydrzeć 
z tych lu zi „pamięć o radzicckin SZO ZQ- 

ściu, zabić świadomość, że "przez półtora 


„nych d ochodć ow, " 


Ot, weŻzy smzesień 1939 r. Granice 
te istninły > a jednak nie uratowały nas 
od klęski. Ponieważ nie uratowały, 
więG trzeba je zmienió. Oddać ziemie 
wschodnie sc Gsiadom-SŁowianon, „Jasne, 
proste i logiczne. W przyszłości um- 
tujay się od klęsk, jeżeli Związek 
Radziecki przejnie te ziemie. 


ojczyznę . Z zunktu widzenia prywat 
i 
i 


wówczas 


"nienasycony imperializm niasieoki po- 
łamie sobic o nas reko". 

Zresztą ludzość tych ziem nie chcia- | 
łaby duż wrócić do Polski. 


"Zamicsz- i 
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roku żyli życica wolnych, pełnoprawnych 
obywateli". (2 1iczeco "3iuletyn" ogra- 
nicza ton okres szczęścia do półtora 


roku? Przecież niektórzy byli "wolnyri, 


poełnoprawnymi obwatelami" przez całe 
trzy lata - ci zjolnieni „dopiero w roku 
i 
Kto bedzie rzedził Polską? 2% 
Jak czytciniaj * widzą, a, dużo mroku i 
smutku jest w orgonic. kde obok cienq, 
są i światła, Taki! jasnym i radosnym 
akordem jest zd»ewnienie, że 
"RZĄd w rolsce wyzwolonej spod 
jarzma hitlerowskiego znajdzie siç w 
ręku Związku Patriotów, ponieważ . 
wszystkie inne czynniki, które mogły 
prowadźić de: nokratj czną politykę wew 
nętrzną i Zo. raniczną zna jdą się w 
niewóli u renskcji albo zupełnie za- 
nikna. " 
pog jest moment naprawadQ radosny, 
Raz przynajmiej zatriufuje sprawie- 
dliwość, Patrioci - to przecież krew. 
z krwi i kość z kości dawnych: bojowni- 
ków o Polskę potężną i naprawdę niepó- 
dlęgłą. To spadkobiercy idei Trzeciego 
Majay dziedzice spuścizny Kilińskiego, i 
Głowackiego, Traugutta, To Hrzede | 
wszy śtkin wierni na stępoy i uczniowie. 


koe pupka Dywizją Kosciuszki, stacja 


„ Kosciuszki, Liga in. Kościuszki = 
az w ty ruchu patriotycznym od- 
dycha duchen i iniciem „wielkiego WO- 
dza. : Minowoli nasuwa się wiersz Konst. 
ILldefonsa Gałczyńskiego: | 

"Patrz, Kościuszko, na nas z nieba", 
Raz Polak skandowaź. 
I popatrzyx nat 'Kościuszko, 
I się zwynmiotowu, 
ep 
PROPAGANDA WZGRCWĄ BITY 
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Pod powyższym tyt em w WEAR Ż os- 
tatnich numerów amerykańskiego ty godńi- 
ka "The Nation" ukazał się interesujoay 
artykuł, przeastawiajioy, w jaki sposób 
umiej popio I prowadzona propaganda przy- 
czyn 
żej poda jemy wyjątek z tego artykułu: 

1 "Amerykańs ska „wojna prophgandowa. jako 
integralna część akcji „wojskowej: prze- 
szła: swoją. pierwszy próbę ogniową mm. 
śródziermonorskim teatrze wojny. Pra- 
cownicy OWI (office of War Informatior 
czyli Urządu Tal ( ormac ji Wojskowej}. któ- 

ry jest auerykańskim ministarstwonm pro- 
sd ): -*ę towarzyszyli armii aż do 
linii frontu: Byli oni jedynyni cywil- 
nymi urzędnikowi. rzddw St. „ZJednoczo- 
nych, którym pozwolono udać siç do 
włoch i na Sycylię wraz z pierwsz, falą 
jnwazji, Ich zraca, zarówno ta, którą 
wykonywali i „igkonywa.ją poza frontem, 
jak i ta, którą zajęci byli i są na wy- 
suniętych pozyojach frontowych, - po- 
służy za wzór i modłę dla działalności 
prasowej, radiowej, ulotkowej itp. w 
chwili, gdy wojska narodów zjedńoczo- 


siç do kapitulacji Włoch, Poni- | 


| gandą strategiczną, używana jest do podwa- 


rych ulerzą na zachodnie wybrzeże Buroyy . 
Gon, ilorshall wyrazid uznanie dla osig- 
nité propagandy w następującej vy powied zi: 
"Skutki działania wojny psychologicznej i 
propagandy. na nieprzy.jacielskich żołnie- 
rzy i ludność cywilne jest chyba zu do- 
brze znany... by istniała konieczność 
dos;odzenia konieczności tej akcji.” 
Naczelnym dowództwem psycholoci $1cznynm 
w rejonie morza Śródziermego jest Psycho- 


logical Warfare Branch PWD) - Biuro Woj- 


ny. +78 jchologicznej - które koordynuje 
dzinł' lność Zamorskiego Oddziału OWI, sta- 
nowiącozó część Diura S£użb Strategicz- 
nych, g. „dzi falnościo Dry ty jskiego Komite- 
tu' iykonawezego Wojny Politycznej i PAG > AE 
ty jskie,zo Ministerstwa Informacji, Osól- 
na linia nolityezna znajduje się pod nad- 
BOr er naczelne: o dow Ództwa a „Lianckiego, 
Gzówną bronią Biura wojny Psychologicznej 
jest ropas ania, cbejemjąca trzy główne 
rodzaje tej działalności, i. wiqe propa- 
gonda na dalszą metę, czasami zwana propa- 


żania morale nieprzy jaciela m jego fron- 
ole wewnętrznym. Pracę tę „Wy kony: ra JĄ : ; 
ulotki, zrzącane z boiribowców dalekiego: za.. 
siçsu; oraz radio. Ten rolżnj propagandy | 
można nazwać arty lerig wojny psychologicz- 
nej. „Porosłabieniu pozycji niepr y Jaciela 
ogniem zaporowym n1 scenie jo jawia ją siç 
oddziady szturmowe . Stosują one to, co. 
znane Jest pod nazwy pr opagandy takty cz=- 
nej, której skuteczność zostoda dowiedzio- 
m. faktami. 30% jeńców, wzięt, Jch do nió- 
woli w kampanii podnocno-ańry 'kańskiej i 


„włoskiej, przyznało, że do poddania się 
 skdonidy ich ulotki prosagandowo, rozsypy- 
Wane: poza linią frontu rzez „abrole, 


zrzucane z samolotów, albo wreszcie wy- 
strzeliwane w odpowiednich vociskach. 
propaganda trzeciego rodzaju wozpoczyna 
siję.ż chwilą zajęcia przez nas terytorium 
nieprzy jacielskiego. Stosuje się wtedy 
gazety s kino; plakaty i fotosy. 

W pierwszej fazie naszej kumpanii psy- 
Choor gicznej w rejonie śródzie:-monorskim 
rozsłośnia 'krótkofalowa OWI w St. „sjedno- 
Só, nadawe a do Włoch wiadomości i 

fakty, mówiące o beznadziejnej sy tuac ji 
Gogo kro Ju - nm więc drugi szereg klęsk na 
locGzie 1 nt motzu, utrata iveriuna afry- 
kańskiego. Mussolini byt. charaktery zowany 
jako 6złowiek: zle przewid ujo, “Jako lokaj 
Hitleri, jeko wódz, który przystąpił do 
Wojny , Mee 1y Śloź, że „wojną. już "jest wW- 
grans; o Niemeach mówiono, żę troktują 
Włochy z pogardą, oraz że poświęcają dla 
dobra Niemiec włoski. życie gospodarcze i 
wžoskic wojska. Mówiono | Fłochom o tym, 
Jak ucickający Niemcy bozostawiadi Włdo- 


"chów no pastwę losu, odbierając im nawet 


ich pojazdy mechaniczne; ; opierano siç na- 
wet na wypowiedziach aenernków wo skich 
dla potwierdzenia tego faktu. Mówiono o 
rabunkach Niermców.: "Za wszystkó to oskar- 
żano ilussoliniego i partię fnaszystowską,." 


